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Wyniki 


irolew 15 mandaiów. en 
T19 województwie lłódzkiem ©. ©. 0 epa 4 mandaty, 


W ry poi or orán 


Lista prorządowa zdobůi À 


Rząd zdobył 


w senacie 


bezwzględna 
większość. 


1, 


re: 


Ctentrofenw-2, lista sjonistyczno-niemiecka 1. 
W Warszawie B.B. otrzymał 3 mandaty, endecja 1. 


Wojew. łódzkie. 


Ostateczne wyniki cyfrowe wybo- | 
rów w województwie łódzkiem: 

Nr. 1 — 221.818 głosów — 4 mandaty 

Nr. 4 —82382 glosów — i mandat, 

Nr. 7 — 108588 glosów — 2 mandaty, 

Nr. 12 — 47061 głosów — 1 mandat, 

Nr, 18 — 41967 E — bez mandatı 


Na podstawie powyższego wyniku 


WARSZAWA, 24 listopada 
c SEK AN aE a. „Warszawa. 
Ostateczne wyniki wyborów do, szy aniżel wyborach do sejmu, co Wyniki ze wszystkich 371 obwodów 


natu we wszystkich województwach. dél dowodzi 


dą znane dopiero w późnych godzinach 
popołudniowych, a to z powodu wiel- 
kiej ilości obwodów każdego. woiewfdzt 


a. 
W niektórych województwach obwo skład przyszłego senatu będzię. się przed 
dów jest przeszło 3000. Jak“ wiadomo stąwiał następująco: 


głosowania w calem województwie łódz bow'em, województwa stanowią przy 


kiem mandaty do senatu uzyskali: 

Z listy Nr. 1: 

Piłsudski Jan, wiceprokurator Sądu 
Najwyższego. Ponieważ p. Pilsudski wy- 
brany zostal do sejmu, na miejsce jego 
do senatu wchodzi następny kandydat 
Szymański Tomasz, notarjusz (Turek), 


asc Jerzy, inżynier (Warsza- 
wa), 
Roztworowski Wojciech, dzienni- 


karz, (Warszawa), 

Rutkowski Stefan, rolnik (Turek). 

Z Ksty Nr. 4: Jabłonowski  Władys- 
ay we senator, 

lisiy Nr, 7: Dr. Kopciński Stefan, 

o, T, 

Januszewski Waclaw, 

Z listy Nr. 12; Spickerman, b. poseł, 
przemysłowiec (Łódź). 


Łódź. : 


W Lodzi o godz. 2 m. 20 obliczone zo 
stały wyniki ze wszystkich [65 obwo- 
ył miejskich. pay. ch do głoso- 


wyborach do senatu okręgi wyhorcze. tia: 


Na podstawie jednak dotychczaso | 


1 — z okręgów. Z z list państw. 13 razem. KA 


=e 


4 re a H si 
It |» "Bow 
Ja 20 GRE ZZ” 
14 W . M. „” 
19 — » 3 3 de 


Cyfry powyższe ulegną Jszczo mi 
nimalnym wahaniom. Oznaczają of 


ną większość, 


Wybory do sejmu śląskiego. £ódxka GPS 


Biot prorządowy powięlłcszył swój 
SRANKR posiadania © 100 proc. 


Katowice, 24 listopada. - 
(Telefonem od własnego koresp.). - 
O g. 10 rano dokończono obliczeń wy|. 


ANA 
że BBWR posiada w senacie bezwzgied styczno - niemiecka, 14 — sjonistów ma- 
Jiopolskich, 19 - — Cadeçka.. | 


m. Warszawy przedstawiają się następu 
aco: 

1 — 111.694, 4 — 60.155, 7 — 14.493, 
18 — 22,595, 


eli p 

że wśród” latte 'gpołęczeń- | 
BAW e Ło oz tę 6 zwycięstwa | 
wara pho aet akp została ugrunto | 277, 17 — 24.635, 


Według przeprowa oś czeń, 19 — 1.726, 22-— 20. 226. 
erias tie, pak Wobec takiego rezultatu głosowania 


4 mandaty do senatu; przypadające na 
a m. Warszawy rozdzielone zostaną 
w ten sposób, że 
LISTA Nr. 1 OTRZYMA 3 MANDATY I 


"Na ogólną os tii mandatów ot>=" 


f PAPA Nr. 4 OTRZYMA 1 MANDAT. 
ya w \ 
* k U G | | Poznań. 
Fh W PY Y UE X * Podział głosów i mandatów w wote. 
Ki wk FA 4 a LSK wództwie poznańskiem przedstawia się 


AAA: 


w następuj 


aco: 
DA aii" Hai, iż lista „B.B. (Nr. 1) — 169.830 gł. — $ mana. 


ND, (Nr. 4) — 205.120 gł. — 2 mand. 
„11, jest listą kok? 12 — sloni- | Centrolew (Nr. 7)--146401 gł —2 m 


"Niemcy (Nr. 12)—80.367 „rd obite 


miejska 

Niemcy 7, dawniej 15. | nie będzie rozwiązana 
` Koniymiści bez. 28,4 PJ dawniej 2. (mimo upływu kadencji 
W ten sposób blok prorządowy po- Łódź, 24 listopada 


było 240.521 łosowało | ników wyborów do sejmu śląskiego. | piekszył w sejmie śląskim swój stan po- 

marh p Ai araa i NARZ odj x „zla dorzal was I 9, P tów, da- si iad: o blisi 5.100. proc, " Dziś , zakończona została kadencja 
pocie e listy padło głosów: Mimo to w sejmie śląskim. jak widać łódźkiej rady miejskiej i magistratu po 
Nr. 1 (B. B.) 64.902 "Biok Chadecji i NPR-prawicy, 19 R: | opozycja Ardy i większości i z tego | trzechietniem urzędowaniu. Magistrat 
Nr. 2 (P. P. S.-fr.) 231 | wnie powodu dlugiego bywała wróżyć mu nie obecny wybrany został w październiku 
ij 4 p D) i - tin PPS. 3 dawniej, 5. E pors e" TW 1927 r. a rada miejska ukonstytuowała 
r. entrolew) A je i wybrała obecny magistrat na po- 
5 z aan 2:8 | siedzeniu swem w dniu 24 listopada 

NE. 19 (Chadecja) aloe się dzieje w Rosji? w. 
Nr. 23 (Kom.) 22.442 "_ Jak się „Express“ dowiaduje w ostat 


Do tej pory mie zdołano nawiązać nić 


i chwili, min spraw wewn. postańo+ 


Jak fo było w r. 1928. 


W wyborach do senatu w r. 1928 na 
terenie województwa łódzkiego upra- 
wnionych do głosowania było 859463, 
głosowała 615770 osób, czyli 71,6 Proc. 

Na ogólną ilość 8 mandatów lista BB, 
zdobyła dwa mandaty (adw, Wodziński 
i inż. Zegteniczny), lista P. P. S. — dwa 
mančaty (St. Kopciński i J. Danielewicz) 
lista Wyzwolenia — dwa mandaty (W. 
Januszewski i T. Brzeziński) mniejszo- 
ści narodowe — jeden mandat (J. Spi- 
ckerman) i endecja — jeden mandat (W. 
Jabłonowski). 

W ten sposób wczoraj Centrolew 
stracił dwa mandaty na rzecz BB. 

0 roEUYGEWYBWYDYE ZOYGTOROTWFESOOSE 
M -król pusżczy— 
5 MBA oto. najbliższy 


przebój 


LUNY. 


Rcomticzkctu z Moskwa- 


RYGA, 24 listopada. 


(Telegram własny). 
Sytuacja w Rosii sowieckiej jest dalej 


niewyjaśniona. Do tej pory nie. zdołano 
uzyskać połączenia telefonicznego z Mo- 
skwą. 

Wielu korespondentów zagranicznych | 
usiłowało otrzymać iniórmacje drożą 


radjową, lecz zabiegi ich były bezsku- : 


teczre. 

Siedziba centralnego komitetu partji 
komunistycznej, która znajdowała się 
dotychczas w Kremlu, została przenies,0 
na dò innego lokalu na mieście, co wska- 
zuje na to, iż łączność pomiędzy władza 
mi partii a Stalinem została przerwana. 

KREML OTOCZONY 
DWÓJNYM KORDONEM, WOJSKIEM 
I POLICJA 


JEST PO- "fi 


wiło narazie rady miejskiej nie rozwią- 
Ludność cywilna. zamieszkała W DO- |zywać, wobec czego magistrat będzie 


bliżu Kretila: została uazie ze swych urzędować w dalszym ciągu. 


siedzib. 
owe n 


Morderca aresztowany 


| Kraków, 24 listopada. Przerażeni biesiadnicy zerwali się 
anl voi odbywał się | 14. równe nogi. Gdy panna młoda dowie 
<lub W gobole x Kusją N 27 z Mogiły | działa Się, że policja przybyła po jej me- 
z Heleną Nówakówną, lat,24. Podczas ża — zemdlała. <o 
kolacji jaką się. odbywała. *w domu rodzi Jak się okazało, policja dawno już 
ców „panny młodej, na. Grzegórzkach |poszukiwała Kusia za szereg prze- 
przy ul. Chodkiewięża: 3. iwkroczyło niej stępstw. Dokonał on zabójstwa na oso- 
spodziewanie do. mięszkan.a dwuch wy |bie Andrzeja Podolskiego z Braniec, ©- 
wiadówców palic Z 5 'posterunkowy= |raz. usiłował zamordować komendanta 
' ¡policii w Wyciężach, starszego przodo- 
wn.ka Rygla. Miał on również na sumie 
nii szereg kradzieży. Kusia osadzono w 
|wiezieniu. 


Wywiadowcy z oazy Wi 
stronę biesiadn ków. "rewolwerami Zą- 
NO „Ręce do góry.. uyy kocyk 


"kę 
R 


* _4 
, Str. 2. 


Potworne 


9 | = --TE F 


a ma. 


dan, "EXSRESS 


warunki higjeniczn 


panowały przed kilkuset laty we wszystkich mias- 


tach europejskich 


Potrzeby fizjologiczne załatwiano na ulicach, nieczystości 
wylewano z mieszkań przez okno 


Człowiek kulturalny, stojący na pew |uo i ustawiano we wszystkich pokojach 


nym szczeblu cywilizacji, nie wyobraża 
sobe warunków codziennego życia bez 
zachowania czystości. Mydło i woda sta 
ły się w czasach obecnych rekwizytem, 
bez którego człowiek obejść się nie mo- 
że. Były jednak czasy, kiedy mycie się i 
zachowane jakichkolwiek środków hi- 
gieny należało do rzeczy zupełnie nie- 
znanych. Ludzie byli niesamowicie bru- 
dni i mieszkali w warunkach urągają” 
cych najelementarniejszym zasadom Sa= 
nitarny m. 

Nie należy przypuszcać, że działo się 
to w czasach starożytnych. Przeciwnie, 
w czasach starożytnych ludzie wiedzieli 
co znaczy kultura ciała i czystość. Nato- 
miast w czasach nowożytnych, w wie- 
kach XVII, XVIII, warunki zdrowotne w 
Europie pozostawiały bardzo wiele do 
życzenia. Brudni byli zarówno ludzie, 
jak domy i ulice. 

W jakichkolwiek opisach sypialni w 
końcu XVII i w pierwszej połowie XVIII, 
niema wogóle mowy o umywalniach, o 
miednicach, ani nawet w ręcznikach. Ist- 
niały jedynie dzbanki, w których nale- 
wano trochę wody na ręce i zlekka zwil- 
żano twarz, Mycie się uważano za prze- 
sąd. Wspaniały dwór Ludwika XIV stra 
ciłby wiele ze swego blasku, gdyby 
przeprowadzono szczegółowe studja nad 
tem, jakie warunki hgieniczne tam pa- 
nowały. W pokojach roiło się od najroz- 
maitszych owadów, gnieżdzących się 
najwygodniej w baldachimach. Pełno in- 
sektów znaleźć można było w ubra- 
niach, pościeli ł t. d. 

W miastach kał leżał na ulicach i pla 
cach. Nie było przepisów, które zabra- 
niałryby mieszkańcom miast zanieczysz- 
czać ulice, a z drugiej strony należało w 
jakikolwiek sposób co pewien okres wy 
wieść nieczystości, które zatruwały po- 
wietrze do tego stopnia, że czyniły nie- 


mal niemożliwym pobyt w mieście. Wy- í 


dano więc w roku 1671 w Niemczech 
rozporządzenie, aby każdy chłop, przy- 
jeżdżający do miasta na targ, zmuszony 
był, wyjeżdżając z powrotem, zabrać 
z sobą turę nieczystości. W przeciwnym 
wypadku nie miał prawa przyjazdu do 
miasta. 

W Paryżu w XVIII wieku świnie 
swobodnie chodziły po ulicach, a chlewy 
budowano pod oknami. Wodociągów 
nie było jeszce wcale. Woda nie nada- 
wała się zupełnie do picia. W Antwerpji 
i Amsterdamie ulce po każdym deszczu 
zamieniały się w bagno pełne kału i nie 
czystości. W Londynie również nie by- 
ło czyściej. Ścieki biegły środkiem uli- 
cy, wydzielając tak straszliwy odór, że 
w pewnych godzinach ludność nie mo- 
gła wychodzić z domów i otwierać o0- 
kien. a 

Miejsc ustępowych prawie nie zna 
no. Skutkem tego ludność załatwiała 
swe potrzeby na dziedzińcach, lub rzne 
cała kał na ulicę. W XVIII wieku we 
wszystkich domach paryskich co pewien 
czas otwierano okna i rozlegał się 0- 
krzyk: „Gardćóz |“ eau". 

Roztargniony przechodzień, który 
nie zdążył się ukryć lub też nie słyszał 
ostrzeżenia, był oblewany zawartościa* 
mi nocnych naczyń i kałem, 


> 

Zaznaczyć należy, że z braku odpo- 
wiednich urządzeń potrzeby fiziologicz- 
ne załatwiono nietylko na ulicach, lecz 
w gmachach publicznych i kościołach. 
Nieczystości znajdowano również w pa- 
łacu królewskim, na schodach i balko- 
nach oraz za drzwiami. 

Henryk III w roku 1578 zmuszony 
był wydać specjalny rozkaz, aby CO rā- 
no przed jego Wstaniem z łóżka czysz- 


czono salę pałacu, gdyż inaczej musiał | 


zatykać sobie nos wychodząc ze swej 
sypialni, A za czasów Ludwika XIV w 
pałacach panował taki odór że aby gö 
zagłuszyć, periumowano się bardzo moc 


i amerykańskie lub angielskie. 


rżądzony, że wskutek wydzielających 
wazony z różami. się stamtąd wyziewów, w domach są- 

Gdy w roku 1666 postanowiono prze siadujących z nim, zapasy żywności psu 
prowadzić ogólne oczyszczenie Paryża, | się w ciągu kilku godzin, 


było to dla wszystkich zjawiskiem tak| Wobec takich warunków zdrowot- 
niezwykłem, że dla uczczenia doniosłe- nych nie można się dziwić, że epidemie 
go wydarzenia pisano poematy i wybi- |tyfusu, dżumy, ospy, czerwonki i odry 
to dwa medale pamiątkowe. zbierały obfite żniwo i powodowały 
Dodać jeszcze należy że do roku 1776 | wysoką śmiertelność. 
panował zwyczaj, aby niektórych zmar-| Dopiero w końcu XVIII wieku stò- 
łych chować nie na cmentarzu, lecz w|sunki te uległy zmian'e. Wiedza lekar- 
kościołach. Wydobywały się wobec te- |ska, która już w tym okresie stała — 
go niekiedy z kościołów szalone odory, |oczywiście jak na owe czasy — dość 
które odstraszały ludzi od chodzenia na | w soko, określiła przyczynę nagminne- 
modlitwy. I z tego właśnie względu wy- |go panowania, chorób zakaźnych przez 
dane było zarządzenie o przymusowem | fatalne warunki higieniczne. Dzięki więc 
chowaniu wszystkich na cmentarzach. |zarządzeniom «rządów w poszczegól- 
Nie poprawiło to całkowicie sytuacji, |nych krajach; warunki w miastach euro 
albowiem naprzykład cmentarz „Des in- | pejskich zaczęły ulegać poprawie. 
nocents* w Paryżu był tak fatalne l 7 PERM i 


$aryżenie zdemolowali kino 
wyświetlające dźwiękowce angielskie 


Paryska publ czność bardzo często | * Administracia kina zażądała inter- 
czynnie wyraża swe niezadowolenie ze; wencji polcji. Lecz gdy policja przyby- 
sztuki, którą ogląda w teatrze czy. ki- | ła na salę, publiczność wtargnęła do ka- 
nie. Niezadowolenie to za każdym nie- | sy, zdemolowała całe urządzenie pocze- 
mal razem przybiera formę skandalu, kalni i oświadczyła, że nie wyjdzie, do- 
tak że interwencja policji staje się rze- | póki nie otrzyma zwrotu pieniędzy. Po 
czą konieczną. ; 

Ostatnio główną przyczyną nieządo- 
wolenia publiczności kinematografii :z- 
nej są filmy dźwiękowe w języku ang;el- 
skim. Francuz, opłacając bilety wejścia, 
nie chce słyszeć mowy i śpiewu w języ- 


ło się. usunąć wszystkich z gmachu. 

Na tem jednak sprawa ta nie skończy 
ła się. Pó godzinie niemal wszyscy po- 
wrócili do kina, zdemolowali całe wng- 
trze, a na drzwiach zawiesili wielki 


ku angielskim, którego nie rozumie, lecz. transparent;z.nąpisem, że w ten. sposób 
we francuskim. =" (0.0060, Jpostępować bedzie ` tak dłago, dopóki 
Oczywiście, żądania te - nie zawsze | wszystkie. 


mogą być wykonane, ponieważ francu- 
ski przemysł. filmówy nie jest w stanie 
produkować tyle filmów dźwiękowych, 
aby nasycić cały rynek wewnętrzny. 
Dlatego też w'elkie kina paryskie zmu- 
Szone są dawać od czasu do czasu filmy 


grane w języku francuskim. 


Na tem tle ostatnio dochodziło da 
poważtych awantur. Przed kilku dnia- 
mi, w jednem z najelegantszych kin Pa- 
ryża dawano film dźwiękowy w języku 
angelskim. Już podczas wyświetlania 
pierwszego aktu, publiczność, tupiąc i 
klaskałąc w dłonie, poczęła okazywać 
swe niezadowolenie. Niezadowolenie to 
w drugim akcie osiągnęło punkt kulmi- 
nacyjny. Rozległy się gwizdy i krzyki. 


Straszna śmiercią zginęła 10-letnia 
córeczka właściciela majątku Gross —- 
Stanz pod Wrocławiem, Schneidera. 

-W cżasie nieobecności rodziców o- 
blała się spirytusem, a następnie podpa 
lita ubranie zapałką. Po powrocie rodzi 
ce. znalęźli jiż tylko zwęglone zwłoki, 

Leżąca na stoliku karteczka wyłaś- 


eks mino N hoA "RAR 


długotrwałych awanturach, polcji uda-. 


í Ubyły żotnićrz armii w 
ly.dźwiękowe nie beda pas | 


yH F pere 
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A 1930 DEET S E E N Nr 327 


e | Oryginalny film 


ze sztucznego jed- 
wabiu 


Niedawno rozeszła się wieść o no- 
wym wynalazku w dziedzinie kinemato 
grafji, mianowicie o zastąpieniu calu- 
[oldowej taśmy filmowej, taśmą ze sztu- 
czńcgo jedwablu. . 

Obecnie angielski związek filmowy 
przeprowadził odnośne próby, które 
wykazały, że taśma filmowa ze sztucz- 
nego jedwabiu jest znacznie trwalsza, 
tańsza i, co ważniejsza, trudno zapalna, 
co stanowiło: bodaj że największą Wa- 
dę taśmy celuloidowej. 

Wobec tego przystąpiono do pierw* 
szych ulepszeń nowego wynalazku, ma- 
jąc na celu w pierwszym rzędzie jeszcze 
większe potanienie produkcji jedwabnej 
taśmy. 

Istnieje również nadzieja, że na jedwa 
biu da się znacznie łatwiej utrwalić 
dźwiękowość filmu, co przy dotychcza- 
sowych filmach celuloidowych stanowi- 
ło największą trudność. 


Męższyzna, który był 
kobieią | 


Niezwykły fenomen natury . 


Pisma praskie donoszą o niezwy- 
kłym fenomenie natury, którym jest cy 
gan zamieszkały w Theben - Neudorf 
pod Pressburgiem, niejaki Michał Szoj- 


ka. 

Szojka do lat 6 swego żywota był 
dziewczynką. Z czasem jednak począł 
się stopniowo zmieniać w chłopca i prze 
miana ta stata się tak kompletna, że gdy 
wybuchła wojna europejska, była dziew 
czynka po urzędowych oględzinach, 
wcielona została do wojska, jako żol- 
,nierz garnizonu Pressburga. 

W ostatnich czasach sprzykrzyła się 
widocznie cyganowi rola mężczyzny 
na tym świecie I jął się na nowo zamie- 
niać w niewiastę. Zasięynięta w tej mie 
rze opinia kliniki uniwersyteckiej w 
Pressbutgu potwierdziła tę metamorfo 
zę w całej rozciągłości i Michał Szojka, 

ierskiej, został 
pie narowo cyganką, Michalina Szoj- 
zal MENERA 7 J. 


`u- aby mieć piękny pogrzeb 


dniami podczas pożaru domu zdinęła w 
płomieniach przyjaciółka dziewczynki. 
W pogrzebie nieszczęśliwej, który Wy- 
padł okazale, wzięła udział ludność ca- 
legò miasteczka. Od tej chwili dziew- 
czynka nie zaznała już spokoju, marząc 
bezustannie o równie pięknym pogrzebie 
i o tem, by przez jeden dzień przyna)- 


nita powód samobójstwa. Przed kilku! mnłej być na ustach wszystkich. 


i F BAZĄ „R sę 5 
„Żelazna dziewica” Norymbergi 
budząca dreszcz zgroży jako narzędzie tortur 
| średniowiecznych | 


okazała się kukłą sporządzoną przed... 124 laty 


żone jest ono nożami i gwoździami i. bia- 
da nieszczęśliwcowi, skazanemu na zupel 
ne zespolenie się z Żelazną dziewicą 


Jak każde niemieckie miasto z „wiel- | 
ką historyczną przeszłością“ posiada T. 
Norymberga swą katownię, przywodzą 
ca na pamięć ponure praktyki średnio-| Ta najbardziej otwarta z dziewic, 
wiecza w stosunku do rozimaitych cza-|gdyż zamykana na rodzaj ciężkich 
rownic, wiedźm i kacerzy. Jak każdaji przygniatających drzwiczek, odda mu 
szanująca się katownia posiada swą spe- |się cała bez zastrzeżeń otworzy mu całe 
cjalną atrakcję: aby w zwiedzającym obu |swe wnętrze, zawierzy mu się bezgra- 
dzić dreszczyk grozy, tak i norymberg- |nicznie i uczyni zeń wśród nieopisanych 
ska izba tortur poszczycić się może jedy Katuszy krwawą miazgę, broczące krwią 
nym na całem świecie egzemplarzem posiekane na kawałki mięso” 
specjalnego narzędzia tortur nazwanego | Dziwnem jest jednak” że o tak dosko 
„Żelazną dziewicą”. natym wynalazku nie wspomina ani jed- 

Jest to arcydzieło w swoim rodzaju, |nem słowem żadna stara kronika. I być 
wobec kfórego najbardziej opętana przez może dlatego uczeni: historycy prawa od 
diabla czarownica musiała się stawać ule | noszą się do owej Żelaznej dziewicy z du- 
gla jak baranek, odrzekać się biesa i 9ta- |żym sceptyzmem, a niektórzy z nich 
gać o jaknajszybsze upieczenie jej na,wprost utrzymują, że zostałą ona ongi 
rożnie. sporządzona na specjalny obstalunek za- 


Żelazna dziewica pochodzić ma z XV  pobiegliwych ojców miasta, którzy W ten 
wieku. Z pozoru wygląda ona na SZla-, 
chetną damę przyodzianą w powłóczy= 
sty płaszcz. Lecz mimo tych łazodnych 
pozorów. wnetrze jej jest okropne: ndie- 


sposób starali się zasnokolć wybredne 
wymagania szanownych turystów: zwie- 
dzaiacych Norymbergę. 

Przypuszczćnia te okazały sie óbec- 


nie zupełnie słuszt:e. 

Przed kilkoma bowiem diam: z:nart 
w Norymberdze pewien ant /kwarjiusz 
który przed śmiercią wyjawił pochodze- 
ots D PRA CL WRZE 
rie „Dziewicy“. W miyśl tezo wyjeśnie 
‘nia dama owa, która zrodzona kyć miala 
w XV wieku, liirzała $watło dzieńne w 
r. 1867 i została sporzadzona na ubstalu- 
nek przeż pewnego antykwariusza w Ed- 
Łach. | 

Początkowo rusza ta byla drewiiane 
po tem dopieró obiic ją żelaznz "acha. 
Zmajstrowano ją podług wskazówek 
owego obstalunkodaw=;. który pówódo- 
„wał się niewątpliwie staremi podadiami. 
opisującemi podobne narzędzie tortur. 
| Tajemnicę Żelaznej dziewicy zdern- 
skował ostatecznie żyjący obecnie syn 
owego cieśli z Eibach, którego ojciec Sro 
rządził z drzewa korpus tej kukły. Czło- 
wiek<ten nazwiskiem Geisselbrecht przy- 
„pomira sóbie dokładnie wszystkie szcze- 


|góły towarzyszące wyrobowi „Dziewicy 


rw ojcowskim warsztacie. 


Nr, 327 


Jak ustrzec się grypy? | 


Należy strzec się zaziębienia i nuikać kontaktu z chorym) 


W roku bieżącym epidemia grypy,! 
aloże opóźniona nieco, zwy owiem 
sprowadza ją jesień, obecnie początek 
zimy, wybuchła z tak wielką siłą, że mi- 
mo corocznych ostrzeżeń i nawoływań 
do walki z nią, należy te ostrzeżenia 
powtórzyć z całym naciskiem. Niema u 
nas bowiem obecnie domu, niema rodzi- 
ny, w której nie leżeliby złożeni tą cho- 
robą. Nadto tegoroczny przebieg grypy 
jest również cięższy niż zwykle i bar- 
dziej niepokojący. Bardzo wiele powi- 
kłań płucnych, reumatycznych, angino- 
wych, sercowych, a nadewszystko cier- 
pi, jak zawsze przy grypie, punkt naj- 
"słabszego oporu, czyli wszelkie chro- 
niczne niedomogi pacjenta, które nasi- 
lają się w przebiegu grypy, nadewszyst 
ko nią dotknięte. 


Przerzedzone urzędy, zdziesiątkowa 
ne klasy szkolne, przepełnione Kasy cho 
rych, natłoczone szpitale, przeciążeni le 
karze kasowi, odwiedzający chorych 
na mieście, oto obecny obraz Łodzi, a 
także i prowincji. Małą jest pociechą, 
że na Zachodzie nietylko nie jest lepiej, 
ale bodaj, jak w Niemczech, jeszcze go- 
rzej. 

Ten stan rzeczy wymaga wytężonej 
czujności zarówno władz, jak i ze stro- 
ny ludności. Nadewszystko dwa naka- 
zy: wystrzeganie siłę przeziębień i unl- 
kanie bezpośredniego kontaktu z oso“ 
bami już chorymi czy też noszącemi w 
sobie rozwijający się zarodek choroby, 
szerzony przez nie z zastraszającą siłą 
i szybkością. s 

Co się tyczy zaziębień, najskutecz- 


niejszym środkiem ich unikania jest e 


nie o utrzymywanie nóg przedewszyst- 
kiem w suchości i cieple: więc wełniane 


pończochy, całe niezbyt cienkie -pode- | 


„szwy, w razie nieuniknionego czasem 
przemoczenia nóg, natychmiast po po- 
wrocie do domu, zdjęcie obuwia. i poń- 
czoch czy skarpetek, natarcie stóp gru» 
bym: ręcznikiem, zwilżonym spirytusem 
czy wodą kolońską i oczywiście zmiana | 
przemoczonego obuwia i pończoch na. 
suche. Unikanie rozgrzania się, a potem 
wyjścia na chłód i wilgoć powietrza. Pa 
nie zwłaszcza grezszą pod tym wzglę- 
dem najbardziej, nie zdejmując zwierzch 
nich okryć w cukierniach, kawiarniach, 
podczas krótkich odwiedzin w ogrzewa 
nych mieszkaniach prywatnych. A to 


| Gałkowski nieraz dziwił 


1930 "Str. „3 


ix. EEGRESS 


TWO ZW TEZA OLO WOSADZ ZZ 


f-szy Dżwiękowy Kinó:Teatr w Łoaztjgj 


SPLENDID 


Dziś i dni następnych! 
M Król Tenorów 
być uważany za inekulturalny, o ile sa-|rażonego o czem tak łatwo zapomina RA = JAN 


| gd 
ma niehigjeniczność jego nie powstrzy- |laik, a co tak dobrze znane jest leka" | P> p ji R A Eo 
i kusząca % 


—————— 
nu—=— 


muje od nierozsądnego, karygodnego ; 


1 AE. 


4 


w arcydziele dżwiękowem 


Kap. śpiewając nica E 


Film ten w żadnem innem kinie Łodzi K 
demonstrowanv nie będzie. j 


Początek seansów o godz, 4 6, 8i 10, — Ki 
Przedsprzedaż biletów w kasie kinoteatru [GR 
od godz. 12 do 2-ej. — Passe-partout By 
prócz urzędowych i prasowych nieważne [M8 


rzom. Przy tak poważnem, jak obecnie, pę 
hołdowania mu. nasileniu epidemii przestrzeganie wSZY- | BR 
Równie ważnym czynnikiem jest uni|stkich powyższych wskazań i zakazów | ga 
kanie zetknięcia się z szerzycielami za- jest wprost obowiązkiem społecznym. 
razków. W porze tak nasilonej grypy, Zatem wrazić sobie w pamięć nale- m 
jak to się dzieje obecnie, najniezawo-|ży dwa groźne mementa: zaziębienie LR az 
dniejszemi siedliskami zarazy są wszel-| zarażenie się. I jeszcze jedno: przy | gą 
kie miejsca publiczne, jak kina, w któ-| wystąpieniu pierwszych objawów cho- p 
rych nadto potęguje zło niemożność zdej |roby: dreszczyków, kataru, kaszlu, bó- IRA 
mowania palt i futer, teatry i tp. bądź|lów stawowych konieczne są: cieple 54 
urzędy, szkoły. Zniesiony być win.en |łóżko, lekki środek napotny, jak np. pa- | bs 
podczas epidemii zwyczaj całowania się rę szklanek gorącej herbaty z cytryną, p 
przy spotkaniu, dzieciom szkolnym |czy sokiem owocowym, zwlaszcza ma- pg 
szczególniej należałoby najsurowiej te-|linowym, jaknajlżejsza, bezmięsna, bez- BA 
go zakazywać, także bez koniecznej po- |azotowa — zatem bez jajek i ryb, bez-, BR 
trzeby, nie należy odwiedzać chorych tłuszczowa djeta, a w razie wystąpienia Ri 
na najżejszy bodaj przebieg. grypy, bo-|poważniejszych objawów: gorączki, S:l- pg 
wiem nie można nigdy wiedzieć, jaką niejszych bólów, kłucia w klatce LA 
przybierze ona formę u osobnika nią za- wej — niezbędna jest porada lekarza. 
Zamordował siekierą zamożnego sąsiad 
Í sk >- e _ ETEEN WL a 
gdy dowiedział się od żony, że ją zmuszał do 
U | ce N © : « 
utrzymywania stosunków miłosnych 
Łódź, 24 listopada. +  Tielenka przez parę chwil: spoglądała do swego gospodarstwa. Helenka stra- 
Stanisław Gałkowski, zamieszkały we mu prosto w oczy i wreszcie rozpoczęła. ciła swe uprzywilejowane stanowisko. ł 
wsi Malinów przed czterema laty został Swą opowieść, Postanowiła przyznać się | „ Michałek począł na -nią zwalać naj- 
przejechany przez wóz, i gdy po dłuż- mężowi do stosunku, który ją łączył 2jcięższą robotę i wreszcie ją wyrzucil, 
szej kuracji szpitalnej powrócił dó domu, |Michałkiem, opowiedzieć mu o wszyst-| — Staśku — zakończyła swe zwierze 
począł się uskarżać na ciągłe zawroty kich swych krzywdach i poniżeniąch, | nia. — Znasz mnie przecież i wiesz, Że 
głowy, które mu uniemożliwiły pracę za» | choćby miała to przypiacić życiem. kocham tylko ciebie! Ja ciebie nie zdra- 
robkową, | , Oświadczyła więc mu, iż już w pierw- dzałam, lecz się sprzedawałam, byśmy 
Małżonka jego, młodziutka niewiasta, | szych miesiącach swej pracy, Michałek | mieli z czego żyć! pri 
odznaczała się dużą enerzją. Gdy zrozu, wielokrotnie dawał jei do zrozumienia, żż | Gałkowski, trupio blady, odparł jej po 


miała, że nie może już liczyć na zarobki jeśli się nie zgodzi zostać jego kochanką chwili: _ | 
męża, została. mać robo "u aro TO zrezygnuje z jej usług. belerkańwie-|  — Tak, ja ci wierzę! Nie będę ci te- 
z miejscowych gospodarzy, Frańciszka | działa, że nie znajdzie innego" zajęcia, jraz robił żadnych wyrzutów, ale z tym 
Michałka, "ATE więc w końcu musiała przystać ma jego za A A (uż Mah e 
i ! tej bardzo dobrze. | warunki: PR o 0414, „ło. W trzy godziny później, gdy Helena 
„ Ów Michałek Paziwił s Bzy Od tego czasu Michałek płaci jej bat |luż spała, Gałkowski wziął pod pache 
lenka zarabia znacznie RAJ, niż tnne | dzo dobrze i traktował ją znacznie. lepiej J.siekierę i udał się do Michałka. Aj 
robotnice, Żona tłumaczyła się wów. |tiiż infe robotnice. 0 A= w Gospodarz w koszuli otworzyf “mu 
czas, iż więcej od innych pracuje i z tezo| Dopiero ostatnio wpadła mu w oko ia- drzwi. 
względu jest lepiej wynagradzana. [kaś młodziutka dziewczyna, którą wziął — Przyszedłem uregulować rachunek 
Gdyby Gałkowski, który stale prze- MRYYHPOORL"RTYLYOOLOOOOSYOPOLOPI za żonę! = zawolał doń Gałkowski t Zd” 
siadywał w domu, komunikował się z ku- ca Kel tek ZAD d ital 
moszkami wiejskiemi, dowiedziałby się ichałek, przewieziony do szpitala. 


GREW WOZEN DE 1 se 
od nich,że jego żonę laczy z Michatkiem W RSE di | po paru dniach wyzionął ducha, 
intymny stosunek. Biedny inwalida ofe a SALA FILHARMONII 


i 


AA Mordercę osadzono w więzieniu. 
26| - Na sprawie sądowej opowiadał do: 


R 


właśnie jest najrychlejszą, najskutecz-, darzał jednak żonę tak wielkiem zaufa- |] NN —— 
niejszą drogą E A ntar a Erost w po- niem, iż być może nawetby w fo nie uwie i Jutro, dnia 25 b. m. og. 8.30 
3 Magiialencea 


rze epidemii grypy mogą łatwo zająć 7ZJ!. 


drogi oddechowe. Fatalny ten zwyczaj! , W ostatnich czasach Helenka chodzi- 
„wygłosi prelekcję n. t. 


A kładnie o motywach swego krwawego 
ky czynnik : 
| Skazano go na 5 lat więzienia. 


pozostawania w zamkniętym lokalu w, ła stale dziwnie przygnębiona. 
okryciu, często w futrze, jako najczęst-| Któregoś wieczoru, gdy wróciła z pra 

sze źródło angin, katarów, kaszlów, na- cy, rzuciła się mężowi w ramiona i wy- $ 
wet bronchitów i zapaleń płuc, winien buchając płaczem, wykrztusiła z siebie: |ý 


TERTA REWI X 
„Dobry Wieczór“ 


Echa napadu 
na mieszkanie robotnika 


W związku z podaną przez nas w 
onegdajszym „Expressie wiadomością o 
ujęciu poszukiwanego listami gończemi 
groźnego włamywacza Józefa Duszyń. | 
skiego w mieszkan 1 Pawła Piżuka przy 
ul. Wólczańskiej, dowiadujemy się no- 
wych szczegółów, które przebieg całego 
zajścia przedstawiają w nieco odmien- 
nem świetle, 


APW. WRAK E tSAŁYGNAA pea 1 Będziemy teraz zdychać z głodu... $ 


Gdy Paweł Piżuk wrócił po pracy | 


do swego mieszkania, gdzie zastał wła- 
mywaczą Duszyńskiego, ten, nie uprze- 
dzając go wcale, rzucił się na niego i 


ogłuszył uderzeniem łomu żelaznego w M 


głowę. Jęki Piżuka usłyszał wracający o 


tej porze, a mieszkający o piętro wyżej $ 


bratanek Piżuka, żołnierz Jan  Piżuk. 
Wbiegł on do mieszkania, gdzie między 
nim a Duszyńskim wywiązała się walka, 
która nie wiadomo jakby się zakończy” 
ła, gdyby nie nadbiegli na odgłos walki 
brat Piżuka Jan i przyjaciel jego Alek- 
sander Ślusarczyk, którzy włamywacza 


obezwładnili i oddali w ręce policji. „ka 


Początkowa wersja jekoby włamywa 
cza ujął dozorca domu jest  nieścisła, 
gdyż dozorca, jak się okazuje, zamkną 
się w swem mieszkaniu i nie brał udzia. 
łu w obezwładnieniu 
skiego. 


l Dwuwatki i Preparowatki | 


i ujęciu Duszyń- A. - 


Pan, Pani, Dziecko 


Pa 2 : i Kopernika 16. 
Ten totr wyrzucił mnie... $ i—. Królowe“ bony Dziś i dni następnych 
A 
NĄ Dlaczego cię rzacii? — spytał (ŻE Biletydo nabycia przy kasie Filhamonit 


przerażony małżonek. — Czyś była nie- 
posłuszna? dy | 


PRUS GE ZWS TEE A N 


SG Dojazd tramwa'ami 5, 6, 8, 9, 16 
K telefon 184-66, . 
Poczęjek o godz, 6, 8. 10, 


, ES MALC KTN KEF IREEN 


A 24% 


Porucznik Armand 
Ramon NOVARRO 


wie 


WYDA żę GSA 


Jo SEA qyrOWICZA 
| D AL a NAN: 
śl "O NABYCIA w KSIEGARNIACH 


Na 100 ludzi 99-<" 


Jedyne nieszkodliwe dla zdrowia 
PATENTOWANE GILZY 


WNEKRNRKNANNKUNNK: 
| Dr. med, 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne I Hllergiczne. 


astma, pokrzywka, artretyzm, ronmatyzno. 


l 

i Qi ï front 

a (UI. 6-90 Sierpnia 22 ug. 
PA |Te'. 164-21, — Przyjmuje w dni powszednie 
PY |od godziny 6-e]-do 7-ej. — w niedziele-i święta 
od godz 1i-ej do 12, 


SERI 


Fabryki giZ „SOKóŁ* 
W. Kwaśniewski I F. Pacholczyk, Warszawa, Lesznol08, tel. 266-42. 
Skład w Łodzi, Sienkiewicza 50, tel. 223-39 


Ploteczki 


lzokrates był mówcą w Atenach i udzielał | | 


lekcyj Kkrasnomówstwa, Pewnego dnia zgłosił 
się doń Kreon, znany ze swego plotkarstwa, 

— Musisz mi zapłacić podwójne honorarium 
za naukę.. — rzekł Izokrates, 

— Dlaczego miałbym płacić więcej niż inni? 
— zaprotestował Kreon. > 

— Albowiem ciebie muszę nauczyć dwuch 
rzeczy; przemawiania i milczenia. 


Cztery małe dziewczynki, nieobjęte jeszcze 
przymusem szkolnym, rozmawiają poważnie na 
temat swej przyszłości. 
wyjawiły swe plany: pierwsza chciała zostać 
malarką, druga — nauczycielką, trzecia aktor 
ką. 

Tylko czwarta nie może się zdecydować, 
Myśli, myśli, myśli, wreszcie powiada: 

— Już wiem! Zostanę bogatą wdową! 


% 

Podczas mego pobytu w Bułgarii zajecha- 
łem pewnego wieczoru do maleńkiego miastecz- 
ka, gdzie isiniał tylko jeden zajazd. Ponieważ 
byłem bardzo głodny, więc wstąpiłem do owego 
zajazdu i zamówiłem porcję gulaszu. Gospodarz 
sam przyniósł tni pełny talerz. 

W izbie panował półmrok. Wsuwami widelec 
i nagle widzem. jakiś ogonek. 

Przywołułę gospodarza, 

— Czem mogę służyć?.. 

— W, tym.. gulaszu.. jest... mysz.» 

Gospodarz nachylił się nad talerzem i od- 
parł: 

— To głupstwo... Ie gulaszu może zjeść taka 
mała mySz?,. 

* 

U państwa Mayer ma się odbyć wielka uro- 
czystość z powodu srebrnego wesela. 

W przeddzień uroczystości pani 
zwraca się do męża: 

— Jak uważasz czy zabić na Jutro indycz- 
kę? 

— Poco? — dziwi się Mayer. — Co jest 
winna biedna indyczka, że my już żyjemy ze so- 
ba 25 lat2.., i 


Mayer 


Mayer zeznaje w sądzie jako świadek. Sę- 
dzia zadaje mu pytanie: 

— Czy prawdą jest, że oskarżony prowadził 
rozwięzły tryb życia? 

— Tak jest — odpowiada Mayer. — Widzła- 
łem go bardzo często w takich lokalach, do któ- 
rych wstydziłbym się wstąpić. 

* 


Mayer siedzi na ławce. U jego stóp spoczy- 
wa kudłaty pies, 

— Przepraszam pana zwraca się do Ma- 
yera jakiś przechodzeń. — Jestem z zawodu pie 
lęgniarzem psów. Ten pies ma nazbyt dłuzą 
sierść. Czy można go ostrzyc? 

Mayer skinął potakująco głową. 

Jegomość ostrzygł psa. | 

— Dwa złote pan płaci — powiada po skoń- 
czonej czynności. 

—- Za co? — pyta Mayer. — Przecież to 
nie mój pies! 


KarneciK ORLA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś o rodz. 7.30 wiecz. „Maman do wzię- 

Ga" dla związków. 
Pożegnalny wystep Józefa Wegrzyna, 

Jutro żegna publiczność łódzką znakomity 
gość Teatru Miejskiego Józef Wezrzyn. Świet- 
ny artysta ten kreować będzie popisowa rolę w, 
„Kresie wędrówki”. Będzie to bezwzględnie 
ostatni występ Józefa Wegrzyna, 

W pełnych próbach wyborna komedja Oester 
reicha „Konto X 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś interesująca sztuka L. Verneuila „Pan 
Lambertbie* z Horecką i Żyteckim, | 
Jutro, po raz 21-szy szampański „Fotel 47“ 


Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś wiecz. stałe zapełniająca widownię wy- 
bòrna komedia Verneuil'a „Proboszcz wśród 
bogaczy“ z J. Woskowskim. 

Jutro, wtorek „Papa Kawaler* z J. Wina- 


werem, Ceny zniżone. 
SŁYNNA 
RE SŁUCHAWKA 


RAPIO 13 50 


REICHER 
Piotrkowska 142 


Trzy z nich otwarcie || 
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1930 EKF R 


DŹWIĘKOWE 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący boga.twem wystawy film 
kolorowy p. t. 


M Przepiękny romans śpiewiuo - muzy- 
M czny. W roli głównej: JEANETTE 
MAC DONALD (znana z „Parady 


miłości *'),DENIS KING“ (najpopularniej 
szy artysta kata WE LILLIAN 


+ 


Początek 4, 6. 8 i 10.15 wiecz. W 
soboty, niedziele i święta o g 12-ej 

osłatni senas o godzinie 10.15 wiecz. 
å Nadprogram: Bitwa o Warszawę 


CEE EEN Ai 
+: why, 


Wygodnie i 


imponująco rozwój komunikacji autobu- 
sowej na całym terenie naszego pań- 
stwa. Po szosach i drogach podmiej- 
skich kursują tysiące autobusów, prze- 
wożących setki pasażerów i kilkaset 
tysięcy kilogramów bagażu dziennie. 
Niespodziewane rozpowszechnienie 
się tego nowego środka lokomocji zmu- 
siło odpowiednie czynniki do zwrócenia 
uwagi na t 
warunki 
w jakich odbywa się podróż autobusami 
w Polsce, 
Przyznać trzeba, że warunki te nie 
zawsze szły w parze z wymogami szero- 
kich rzesz pasażerów. Niektóre antobu- 
sy posiadają niemal i | 

luksusowe urządzenia | 
nie brak jednak również rozkletotanych, 
starych wehikułów, nazywających się 
„autobusami”. i 

W myśl tych przepisów każdy auto- 

bus musi być zaopatrzony w apteczkę. 
Czerwonego Krzyża, konieczną w wy- 
padkach nagłych katastrof, Pozatem w 


sały przykryc 
Rozwój lotnictwa postępuje naprzód 
w szybkiem temp e i niewątpliwie bliski 
już jest czas, kiedy podróż samolotami 
będzie tak spopularyzowana, jak obec- 
nie podróż koleją. 

Jedyną rzecza, która dotychczas sta- 
ła na przeszkodzie podróżom samolota- 
mi była t. zw. „choroba powietrzna”, ta 
sama. która pod nazwą „choroby mor- 
skiej” uniemożliwia wielu ludziom po- 
dróże okrętami. 

Morska choroba jest niedomaganiem 


ESF 24X1 


DZIŚ I ÖN AET 
„Gdy Póinoc 
TERATE Wybije” 


-Dramat szału, zmysłów, wielkiej mi- 


ości i zbrodniczych namiętności. — W 
"rołach głównych: 


Kusząca i zmysłowa 
Jacqueline Logan 
i ulubiony, genialny ) 


CLIVE BROOK 


REN BA > Pp r RZ PRA 
Wyjątkowo piękna ilustrącja muzycz- 
na orkiestry Symfonicznej pod dyrek- 
"cją LEONA KANTORA. — Początek 
"seansów o godzinie 4-ei po południu, 
w soboty. i niedziele o godzinie 12-ei 
w południe, — Ceny miejsc popular- 
ne, na 1 seans od 1 zł.. w soboty i 
niedziele od godziny 12-ei do godziny 
3-ei po 75 gr. i"1 zł, 


= 


” 


bezpiecznie 


Beżdżić będziemy autobusami 
- od Nowego Roku 


W ostatnich czasach zaznaczył sięņw autobusie musi być gaśnica oraz alar- 


mowe dzwonienie, umożliwiające pod- 
różnym danie sygnału kierowcy na wy- 
padek jakiegoś zajścia. w autobusie. 
Przed wyruszeniem w podróż kierow 
ca winien sprawdzić, czy ma odpowied- 
ni komplet narzędzi oraz wszelkie po- 
trzebne części zapasowe. Wreszcie no- 
we przepisy wymagają, aby każdy auto- 
bus posiadał conajmniej dwa koła zapa- 
sowe, dwie strzałki kierunkowe po obu 
stronach wozu przygotowane do oświet- 
lenia w nocy, szyldzik z napisem, że 
nięma miejsc wolnych 
i wreszcie wycieraczkę do szyby przed 
kierowcą. | 
| Pozatem ptzepisy określają ściśle wy. 
glad’ oraz rozmiary karoseryj autobuso- 


Oczywiście, że właściciele autobu- 
sów mają wiele kłopotów obecnie ze 
sprawnianiem wymaganych urządzeń, 
tembardziej, że czasu jest mało; albo- 
wiem nowe przepisy wchodzą w życie 


z dniem 31-go grudnia b. r. 


Morska choroba zwalczona 


Sodróże morskie i powietrzne mie będą pocia" 


fi miedomaśań 
| Wynaleziono wspaniały środek lecz- 
niczy t. zw. „Vasano“, który nietylko u- 
spakaja, ale w zupełności zapobiega 
morskiej chorobie. 

Jak doszli lekarze do tego rezultatu? 
Stw'erdzono mianowicie, że małe dzie- 
ci w zupełności nie podlegają cierpie- 
niom morskiej choroby. Było to na 
pierwszy rzut oka niezrozumiałem zija- 
wiskiem, lecz przekonańno sę z czasem, 
|że morska choroba polega na narusze- 
niu równowagi nerwów. 


które w pewnych okresach odczuwają Równowaga ta w pierwszym rzędzie 
wszyscy. Niektórzy twierdzą, że jest to , może być naruszona przez podrażnienie 
choroba nerwowa i że fizyczne zdrowie PeDRYNia wewnętrznego ucha. Dzieci ma 
oraz silna woła mogą ją pokonać. Jest to |ią ten labirynt. tak słabo rozw nięty, że 
jednak mniemanie błędne. Choroby tej może nastąpić jego podrażnienie, nato- 
pokonać nie może nawet przyzwycza- | miast ludzie dorośli łatwo ulegają przy 
jen'e, czego dowodem, że znakomity ad- podnieceniu, uczuciu strachu i niepew- 
miral angielski Nelson, morski bohater | ności, które są pierwszymi symptomami 
Wielkiej Brytanii, który całe swe życie ; morskiej choroby, podrażnieniu labiryn- 
spędził na okręcie, stale miewał ataki | tu wewnętrznego ucha. 
morskiej choroby. Naruszona równowaga nerwów dzia- 
Przez długi czas lekarze nie wiedzie- ła natychmiast na serce, żołądek j kisz- 


SZALIAPIN 


na gościnnych wystę- 
pach w Paryżu 


Przed kilku dniami nastąpiło w Pary- 
ży otwarcie nowego sezonu Opery Ro- 
syjskiej. 

Koroną inauguracji był występ znako 
mitego artysty operowego F, Szaljapina, 
(który po długich latach nieobecności w 
(Paryżu przyjechał na kilka gościnnych 
występów. 
| Oczywiście, że na kilka dni przed 
‘premjerą wszystkie bilety zostały sprze- 
dane, jakkolwiek ceny nie były zbyt nis- 
kie. Ogromna sala Opery przybrała od- 
świetny wygląd. W lożach zajęli mie|- 
sca przedstawiciele rządu z prezesem mi- 
nistrów Tardieu na czele, w pierwszych 
rzędach krzeseł zasiedli reprezentanci ` 
sztuki, artyści, krytycy, a pozatem na 
widowni był „cały Paryż”, czyli elita to- 
warzyska francuskiej stolicy. 

Szaljapin wystąpił w partii księcia 
Galickiego w operze p, t. „Książę Igor“. 
Jest to krótka rola, lecz mimo to talent 
wielkiego śpiewaka zajaśniał w niej w ca 
i tej pełni. Po pierwszym akcie publiczność 
zgotowała śpiewakówi burzliwą owację, 
przy otwartej kurtynie. 

Szaliapin wystąpi leszcze kilka razy 
w paryskiej operze, kreując między inne- 
mi swą ulubioną rolę Borysa Godunowa. 


Przykre niespodzianki 


w dniu bremjery 


Jeden z teatrów czeskich wystawił 
przed kilku dniami nową sztukę czeskie- 
go autora Hais-Tynecay'a p. t. „Pan na- 
uczyciel", 

Sztuka zyskała wielkie powodzenie, 

fakt ten'nie uchronił jednak autora pd 
wielu przykrych niespodzianek. . 
; „Oto w dniu premjery do teatru przy- 
było "15 posłańców, którzy przynieśli 
ogromne kosze, pełne owoców, wina i 
kwiatów. Autor był oczarowany, tem- 
bardziej, że skromny ofiarodawca nle 
podał nawet swego nazwiska. Wkrótce 
jednak radość zamieniła się w przykre 
rozczarowanie, następnego bowiem dnia 
przedstawiono mu do uregulowania ra- 
chunki za przysłane kosze... 

Zdumienie autora wzrosło, gdy wy- 
chodząc w dniu premiery z teatru, natk- 
nął się na sześciu szoferów,z których 


|każdy twierdził, że został specjalnie za- 


mówiony. 

Autor przypuszcza, że „autorem“ tych 
niespodzianek jest inny autor, który za- 
zdrości mu sławy. 


tallo! Tu tadir L 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADIA". 

PONIEDZIAŁEK, dnia 24-go listopada, 

Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13,15: Muzyka z płyt a oewyc» Gra- 
mofon i płyty z emy A, Klingbeil, Łódź, Piotr- 
i kowska Ne. 160, 13.15—13.20: Odczytanie progra- 
mu dziennego i repertuar teatrów i kin. 13,20— 
15.50: Przerwa 1550—16.10: Lekcja języka fran- 
cuskiego (trans, z Warszawy), 16.15—16 45: Pro- 
gram dla dzieci starszych „Jak samemu zrobić za- 
bawkę" EE choinkowe) opr. Marii Werte- 
nówny. 2) Program dla młodzieży: Feljeton H. 
Mościekiego „Warszawa w dniu 29 l'stopada (tr. 
z Warszawy). 16.45—17,15: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych z Warszawy, 17,15—17.40: życia 
rzymskich aktorów“ wygłosi prof, dr, G, Przy- 
chocki (tr. z Warszawy). 17,45--18.45: Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronomja* w Warszawie, 
18.45—19,10: Rozmaitości. 19.10—19,25: Komuni- 


li skąd pochodzi to cierpienie. Starano ki i w rezultacie tego zjawiają się ogól-'| kat Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi i od- 


s'ę je zbadać tembardziej z tego wzęlę- |nie znane cierpienia: ból głowy, zbvt 
du, że bardzo wielu ludzi odczuwało te; obfite wydziel ny śliny. bicie serca, nie- 
Same symptomv chorobowe również | normalny oddech, mdłości i torsie. NO- 


przy podróży kolejami. Próbowano więc 
wynaleźć jakiś Środek, który zapewnił- 
by zupełnie spokojnie odbycie podróży 
morskich, kolejowych i powietrznych. 

_ Po długich badaniach lekarze wyna- 


leźli wreszcie przyczynę tych niedoma- 
gañ. Właśnie przed kilku dniami w wie- 
defiskem towarzystwie lekarskiem de-- 


monstrowano wyniki tych usilnych prac. 


‘wy środek lekarski zapobiera podraż- 
nieniu nerwów i w ten sposób całkowi- 
cie uspakaja organizm ludzki. 

Doświadczenia, jakie na tem polu zo- 
stały zrobione, wykazały niezbicie, że 
istotnie stoimy w obliczu całkowitego 
pozbycia się przez ludzi cierpień i dole- 
gliwości w czasie podróży morsk.ej, lub 
też powietrznej. 


czytanie programu na dzień nastęony, 19,25— 
19.35: Muzyka z płyt gramofonowych z Warsza- 
WY 19.35—1955: Prasowy dziennik radjowy (in 
z Warszawy), 19,55—20: Muzyka z płyt śramoic- 
nowych z Warszawy, 20—20.15; „Wśród książek”, 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi prof. 
H. Mościcki 20.15—20,30: Pogadanka (tr. z War- 
szawy). 20,30—22: Operetka Szuberta „Domek 
z 3-ch dziewcząt” (tr z Warszawy). 22—22.15: 
Magdalena Samozwaniec wygłosi feljeton p. t. 
„Stary n'emowa i 700-procentowy dźwiękowiec* 
22.15—2235: Muzyka z płyt gramofonowych z 
Warszawy, 22,35—24: Komunikaty: PAT., meteo- 
rologiczny, policyjny, sportowy oraz muzyka ta- 
neczna, 
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Powieść erofyczno-kryminalna. 


s) 


(Streszczenie początku powieści). 


O godzinie drugiej w nocy do XXIV-go 
komisarjatu zgłosił się dr Mianowski, który 
oświadczył, że wracając z Radzymina włas- 
nem autem. natknął się przed rogatkami na 
trupa pegos mężczyzny o zwęślonej gło. 
wie dokumentów wynikało, że jest to 
niejaki Wiktor Sagański, /mąż tancerki z 
„Czarnego Młyna”, Dyżurny przodownik 
wydelegował na miejsce przestępstwa  po- 
sterunkowego Marciszaka, który odjechał 
wraz z doktorem Mianowskim, —. 

Gdy po upływie godziny na miejsce zbro 
dni przybyła komisja śledcza w osobach na- 
czelnika urzędu śledczego Czerniaka komi- 
sarza Skwrskiego i lekarza sądowego Rohra, 
trupa już nie bylo, a wraz z nim znikł w ta~ 
jemniczy sposób Marciszak i Mianowski, Na 
szosie stało tylko ciemne auto dr M anow- 
skiego, a opodal leżała pusta flaszka od 
benzyny 

Dr, Rohr znalazł w aucie dr. Mianow- 
skiego fotografię Sagańskiej, lecz schował 
ją, nikomu o tem nic nie mówiąc, Podczas 
obławy znaleziono w rowie jakiegoś obłą- 
kańca, w lesie zaś wykryto zwłoki doktora 
Mianowskiego 

W końcu znaleziono również posterun- 
kowego Marciszaka z  przestrzeloną ręką, 
Marciszak złożył następujące zeznania: 

Ponieważ ' było zimno Maroiszak i dr. 
Mianowski postanowił przejść się po szos'e, 
Nagle z lasu wyskoczyło trzech, czy czte- 
rech drabów i Ktoś szarpnął posterunkowe_ 

‘go za nogi tak silnie, że Marciszak padł 
odrazu na ziemię, Jednocześnie: rozlaśł się 
krzyk doktora, (Ey aincego PPE A po- 
poy „Napastnicy zawiekli 


asu i naipierw zamordowali doktora, a-po- | i 


temistrzelili vdo niego, raniąc gó tylko w: rę<' 
kę, przyczem jeden z nich ogłuszył poste- 
runkowego uderzeniem ręki między oczy, 
Na pytanie Czerniaka, co Sagańska ro- 
biła i gdzie była po kolacji od 
tancerka nie mogła dać odpowiedzi, 
znała się również, że krytycznego dnia nie 
występowała z powodu zwichnięcia nogi.- 
W gmatwaninie różnych zeznań i plotek. 


obydwiich /do' Przy 


Napisał di 


chu nie mogła 
kręcić kontakt. 


U 


Była bliska obłędu, Jeszcze moment: | 
a padnie zemlona na ziemię. Zebrała 


resztki sił i wyciągnęła rękę. 


wyciągnąć ręki, by prze- do drzwi. Irena pierwsza zerwała się z 


„łó 


żka, 
— Kto tam? — zapytała nawpół sen- 


nym: głosem. 


— - Policja! — brzmiała krótka odpo- 


Światło przywróciło jej przytomaość: wiedź. 


Drzwi od łazienki były zamknięte. 
— A może zdawało mi się tylko? = 
pomyślała. — Jestem przewrażliwiona... 


„ Otworzyła drzwi. W łazience nikogo to, 
nie było. Tylko na stoliku ieżał list tree | 


ci następującej: 


W pierwszej chwili ogarnęło ją prze- 
rażenie. Spojrzała na śpiącego Rohra. 
— Zaraz... —.rzekła zapalając świat- 
— Poruszył się niespokojnie, 
"Blask elektrycznej lampy  zbudził 


Rohra, Poruszył się niespokojnie i otwo- 


— „lruś, nie doprowadzaj mnie do rzył oczy. Przyłożyła palec do ust, da- 
ostateczności, będę jutro o tej samej po- iac mu znak, by nie mówił ani słowa. Na 


rze opamiętaj się! 
Twój paź. 


Słowa skreślone były niezgrabnie, Ko | rozejrzał się nieprzytomnie 
jakgdyby Wskazała mu drzwi łazienki. 


$lawc na kawałku papieru, 
ktoś pisał je po ciemku, 


Więc jednak ktoś był dziś w KH. 


| 


ce, Którędy wchodził? Którędy znikał? 
Im dłużej zastanawiała się nad tem, 
tem większy ogarniał ją strach. 
Wróciła do pokoju i położyła się zno- 
wu na tapczanie. Próbowała zastiąć — 
lecz napróżno. l 
O jedenastej przebrała się i zeszła na 


| „Na sali zbierali się już pięrwsi goście. 


jednym ze stolików. ujrzała Rohra.. 
Uśmiechnął się do niej i skinął głową.. 
Odpowiedziała mu również bladym u- 
miechem. 


Zbliżyła się do stolika, przy którym 


godziny 9-ej, | siedzieli artyści. 
Przy- 


— Źle pani dziś wygląda... — rzekł 
Drwęski. — Czy źle się pani czuje?... 
— Głowa mnie boli.. Chętnie zrezyg- 


policja zwróciła głównie uwagę na dwa fak. | nowałabym z dzisiejszego występu. 


ty. Pierwszy fakt dolyczył nagłego zniknię- 
cia syna znanego przemysłowca 


go. młodzieńca — Karola Zielińskiego Po- 


peee ; 


| —Lćcz na nieszczęście doktór Mia- 
nowski już nie żyje... — docięła jej Za- 


raz ostatni w dziano go w przeddzień mor. | górska, - i 


derstwa w „Czarnym Młvnie'* dokad przy- 
chodził miemal co wieczór. Drugi fakt do- 
tyczył zeznań Stęfanji Zagórsk'ej, młodej 
"śpiewaczki z „Czarnego Młyna" która opo- 
wiadała, że 
idealnej zgodzie, 
Konferansjer „Czarnego Młyna widział 
o godzinie |l-ej krytycznego wieczoru Zie- 
lińshiego w towarzystwie Sagańskiego w 
jednej z knajp przy ulicy Radzym/ńskiej, 
Potem nie widziańo już ani 
ani Zielińskiego. 
ewnego dnia o godzinie 8-ej wieczorem 
Sagańska znalazła w łazience list jakiegoś 
anonimowego wielbiciela, który oświadczył, 
że dla niej zamordował człowieka i prosi, 
aby zechciała go przyjąć u siebie o godzinie 
9-ej wieczorem Stawia jednak warunek, że 
w pokoju musi być zupełnie ciemno nie wol 
no im będzie zamienić ze sobą ani słowa, W 


Irena puściła płazem tę uwagę i zamó 
wiła szklankę herbaty. 127 
Zwracano na nią. powszechną uwagę. 


Sagańscy nie zyli bynajmniej w | Wysmokingowani panowie posyłali jej t 


uprzejmie spojrzenia, a panie przygląda- 
ły się jej z wielkiem zainteresowaniem. ' 

Gdy o godzinie pierwszej w nocy 
wstępowała po schodach na górę do swe 


Sagańskiego, po Paon, drogę zagrodził jej nagle 
r 


ohr. 

— Jestem punktualny* fak pani wi- 
dzi... — rzekł, uchylając kapelusza. 

— Jak się panu dziś podobałam? — 
zapytała, starając się być jaknajbardziej 
uprzejmą, 


— Jak zawsze — ogromnie!.. Czy 


chwili, gdy Sagańska zastanawia się co zro- minął już ten przykry nastrój? 


bić z tym tajemniczym listem. zgłasza się do 
niej dr. Rohr, który proponuje jej, by zosta- 
ła jedo kochanką,  Sagańska jest oburzona, 
Dr. Rohr oskarża ją o zamordowanie męża, 
Wywiązuje się między nimi drażliwa dysku- 


a; 1. 
Na dowód prawdziwości swych słów Rohr 
zaznacza, że krytycznego wieczoru widział 
Sagańska, gdy Giyówata w 'aptece benzynę, 
a nastepnie udała się do mieszkania doktora 
Mianowskiego. Przyrzeka jednak, że będzie 
milczał o ile taacer« uteduie jego prośbom 
Tymczasem minęła dziewiąta godzina 1 
Sagańska znalazła w łazience druci list, w 
którym fajemniczy osobnik donosił, że zgłosi 
się następneśo dnia o dziewiatej wieczorem, 
Rohr spędził tę noc w pokoju tancerki, 


EJ 


Zgasić światło! — przemknęło jej 
przez myśl. 

Sięgneła drżącą ręką w stronę kon- 
taktu. Po chwili pokój tonał w ciemno- 
ściach. Wstrzymała odech. Choć nic nie 
wiedziała, mimo to wzrok skierowała w 
strore drzwi do łazienki. EE W 

W pokoju panowała cisza. Nie-sły- 
szała najmniejszego nawet  sznmieru. 
Mroczny pokój nanawał ją strachem, 


Może ktoś stoi przy niet?,.. 
ginają się pod nią nogi. Z wielkiego stra- 


Cziła, że i-i 


i 


O, już dawno!.. — odparła ze 
śmiechem. — Scena jest dla mnie najlep- 
szem lekarstwem!.. Zawsze po wystę- 
pach czuję się znakomicie... 

— To mnie cieszy... Nie cierpię dwuch 
rzeczy: przekiszonych ogórków i skwa- 
szonych kobiet... 

Otworzyła drzwi i zapaliła światło. 
Rohr pomógł jej zdjąć płaszcz. Instynk- 
[townie spojrzała na drzwi od łazienki, 
Były zamknięte. 

Irena przysimeła do tapczanu stolik 
i wyjęła z szafki flaszkę z koniakiem. 

Rohr był w cudownym humorze. Plótł 
głupstwa, nalewał jeden kieliszek po dru 
gim i śmiał się do rozpuku. Sagańska 
dzielnie mu sekundowała w piciu. 

W pewnej chwili porwał ją w ramio- 
na i uniósł do góry jak piórko, 

Obięła go za szyię i przytuliła gorą- 
ce swe wargi do iero ust. sę” 

Rzucił ja na łóżko. Dvszał ciężko. 
iściarajac z niej trzęsacemi się rękoma 
i tofelki, narzutkę, suknię... 


pan 
1 pan — pzm p 


W nocy zbudziło ich nagle pukanie 


kartce napisała mu jedno słowo: „Poli- 
cja”. 


Rohr zrozumiał. Wyskoczył z łóżka 
dokoła. 


Lekarz szybko spełnił jej polecenie. 


Poprawiła swą pyiamę i otworzyła drzwi. 


Na progu stał policjant. 

— Bardzo przepraszam — rzekł grze 
cznie — ale otrzymałem polecenie spro- 
wadzenia pani do prosektorjum, 

— Dokąd?... Do prosektorjum?... 

— Tak jest... Znaleźliśmy zwłok: pani 
mea + 

- Irena zbladła I od»arła cicho: 

4ceiduż idę....cy'ko Się :UiOTi = i 

Policjant wyszedł na kury tarz: Zamk 
teta za nim drzwi. Z łazienki wysunęła 
się słowa lekarza. 

— Pani musi iść... szepnął. 

— A pan? 

'— Zaczekam tu do rana. Nie mozę 
przecież o tej porte wyjść z hatelit.,. Tę- 
dą mnie szukali po całem mieście, ale 
trudno... 

Położył się z powrotem do łóżka Ire- 
na zaś udała się z policjantem do prosek- 
torium. 

~ Ciemna, kamienne sala. Pod sufitem 
płonęła mała, matowa lampka. W powiet 
rzu unosił się trupl zaduch, Od kamien- 
nego sklepienia wiało chłode:n i martwo- 
' "Na podłodze leżał trup, przykryty 
czarną płachtą. W kącie stał Czerniak 
i dwaj komisarze policji. Rozmawiali 
szeptem, 

Gdy Irena ukazała się na progu w to- 
warszystwie policjanta, przerwali rozmo- 
wę. Wszyscy trzej ukłonili się w milcze- 
niw a Czerniak wyciągnął do niej rękę. 

— Bardzo przepraszam — rzekł — 
że musieliśmy panią fatygować o tej po- 
rze. zwłoki wykryte zostały przed godzi- 
ną. 
i „Ujrzawszy policjanta, zwrócił się 

oñ: 

— Dzwonił pan jeszcze raz do dokto- 
ra Rohra?... 

— Tak jest, panie naczelniku... Nikt 
nie odpowiada... 

Czerniak zwrócił się do komisarzy: 

— Przepadł nam gdzieś doktór.. A 
zdawało się, że to taki spokojniutki czło- 
wieczek.... 

Irena udawała, że tego nie słyszy. 

Atmosfera trumiarni podziałała na nią 
deprymtiąco. W gardle coś dławiło. Łzy 
cisnęły sie do oczu. 

— Chodzi nam o maleńką konfronta- 
cię... — rzekł Czerniak. — Trup wygląda 
strasznie... Prosze bvć przygotowaną na 
najokropnieiszy widok... 

To mówiac zbliżvł się do zwłok. 

— Niech sie pani dóbrze przvirzy... 

Powoli odchvlał czarną płachtę. Naj- 
pierw ukazała sis zwevlona głowa. 

"Twarz była obrzękła, powieki popie- 
late. Rysy zniekształcone. Włosy spalo- 
ne. Złaczone dłonie sroczywałv nierucho 
mo na brzuchu. Dziwnie skurczyła się 
ta postać po śmierci. i 


| 
| 


| 


|= 
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Expressu” Jerzy Bak. 


Spojrzała tylko na garnitur, na panto- 
fle i zachwiały się pod nią nogi. 

— Czy pozfaje go pani? — zabrz- 
miał głos naczelnika urzędu śledczego. 

— Tak... to on... — szepnęła cicho. 

f Jeden z komisarzy wziął ją pod ra- 
mię, : 
Przymknęła oczy i szepnęła zdławio- 
nym głosem: 

— Trochę wody... 

Czerniak zakrył trupa. Wziął ją pod 
ramię z drugiej strony i razem wyszli na 
podwórze. 

— Niech się pani stara głęboko odetch 
nąć... O, tak... 

Chłodny wiaterek muskał jej bladą 
twarz. 

— Czy lepiej pani?.., — zapytał Czer- 
niak. 
— Tak.. przechodzi... ten zapach... 

— Odprowadzę panią do taksówki.. 
— zaproponował. — A może odprowa- 
dzić panią do hotelu?.. 

— Dziękuję... sama pojadę._ 

Próbowała podnieść się, lecz wszyst- 
ko nagle zakręciło się jej przed oczyma. 

— Przecież sama pani nie da sobie ra 
dy:,. — nalegał Czerniak. 

Starała się zebrać resztki sił by po- 


kazać Czerniakowi, że obejdzie się bez... 


jego pomocy, Udało jej się to z wielkim 
trudem. 

— O widzi pan... Potrafię już dojść 
do rogu... Poco miałabym pana fatygo- 
wać w nocy... — rzekła, posuwając się 
zwolna naprzód. 

Na rogu pożegnali się, Irena wsiadła 
do taksówki, Czerniak zaś wraz z komi- 
sarzami wrócił jeszcze do prosektorium. 

— No, jakże tam? — zapytał Rohr, 
gdy Sagańska ogromnie zmieniona ra 
twarzy weszła do swego pokoju. 1 

— Nic... Pokazano mi trupa... — od- 
parła, zdejmując płaszcz. 

Rohr przeciągnął się w łóżku. 

— Czy o mnie nic tam n'e mówiono? 


— Zdaje się, żę ktoś dzwonił po pana, 
ale w mieszkaniu telefon nie odpowiadał. 

— Sekcję zwłok zdążę przeprowa- 
dzić przed południem... Nie wiem czemu 
oni się tak spieszą... 

Sagańska siadła na brzegu łóżka. By- 
ła blada i zmęczona. 

Rohr przysunął się do niej i zapytał: 

— Poznała pani męża?... 

— Tak.. — odparła w zamyśleniu, 
odpinając powoli suknię. — To on... 
— Widzę, że to panią ogromnie wzru 
szyło... — rzekł, przyglądając się jej u- 
ważnie. 
Skręciła św'atło. Włożyła pyjamę i 
wślizgnęła się pod kołdrę, 
Przez cały dzień następny nie wycho 
dziła ze swego pokoju. 
Leżała na tapczanie z przewiązaną 
głową i popijała co chwilę chłodną her- 
atę. 

Rohr pożegnał ją o ósmej zrana. W 
hotelu panował już ożywiony ruch, wym 
knął się więc niespostrzeżenie. 

— Będę dziś znowu na sali... — rzekł 
na pożegnanie. — Zobaczymy się, praw- 
da? 
Skinęła głową. Wiedziała co znaczą 
te słowa... Na noc znowu do niej przyj- 
dzie... 

I nagle przypomniała sobie: 

— O dziewiątej w eczorem zapowie- 
dział swą wizytę tajemniczy „paź“. 


(D. c. mh 
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Początek w dni powszednie 4.30, w soboty, n-edziele i św'ęta o |-ej. 
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— Nieustraszony jeździec dzikiego zachodu. Bohafer preriji I pampasów — 
AF pierwszy PRZEMÓWI I ZAŚPIEWA 
sny KEN MAYNARD rckranu w swym najlepszym fime 
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Dramat miłości i bohaterstwa. — Spiew? Hiuusmor? Sensacja? Emocje? 


Nadprogram! Dźwiękowa komedja z jacóóoiwt zabi OWENA MUSIEM w roli głównej 


Poraz Gas w Łodzi! — Wapin ały film GBA odd; p. £ Następny program 
oraz 


„Pierwsza miłość Kościuszki” EM 


Potężny dramat osnuty ua tle hbistorycznem. — W rolach głównych: | (MA a noi 
Naj Wrońska: Sykstus Lewicki, Kazimiera Rajska, Zbigniew Prawdzic, Marjetta Nil Andrzej Rarewicz i iuni | w państwie 


_ Łódź, 11 Listopada 16 _ 
____Dziś i premiera. 


Specialna ilustracia muzyczna mod bēëtuta A. BAJGELMANA. Początek codz, o d. 4+eiw soboty i mi'dz. o godz. 12-ei A "Pro - Quo 
i UNET EINA AE A E A E E E 
Pzrejazd 2 m AD D F G3 N = Pzrejazd 2 Główna 1 n WY D EB E Gy E H —= Główna R. 
Pierwsze rewelacyjne lecyjce reydsieło rodzmej Produkcji, o SRO tle historycznem Dziś i dni następnych iilm p. t. 
Pierwsza miii Kościuszki 
Każdy, w którym bije serce, polaka musi film ten zobaczyć i swoim najbliższym 
film ten zalecić Niebywała wystawa przep szna ga'erja osób historycznych, cu A : ; 

Sy kac i o anada POND lat KRONA J| Kapitalna tragikomedja. W rola.h are Pełna czaru stuprocentowa kobieta 
ca i potężna epopea kochających się serc, Tragedja m ch lat Kościuszki na- |* 1 ulubienię W 
szego nieśmiertelnego bohaiere.patrjoty, którego bezintdresowna miłość Ojzyz= śą Marion Dav. @9S ` kobiet iliiam Heines 
ny i poświęcenie nechaj będzie wzorem dla potomności. Nadprogrim Farsa Nadprogram: Farsa 
REWII w 2 częściach—16 obrazach. pióra Buna, bolą Roma lowa, ripa Józef Kincl WEN A. TSERTE a J. Leonow'cz, T. Liszewska. Lopek- 
; Boruński, nowozaangażowany aktor teatru „Bagateli* w Krakowie „Józef Kinels riñs ae Szymański K k 
pod kier art. B. Orlińskiego i W, Borudskiego+ wina) W programie: skecze, inscenizacje. numery solowe, zespołowe i atrakcyjne. — Reżyser: B Oins Baletnistrz SA Say RA 


z przezyć naszego bohatera i wodza narodu Tadeusza Kościuszki. — Film p. t. ; | | p | | I) 

downe tło epoki Stanisława Augusta. doskonałe zdjęcia i fotegratje. Wuruszają- 

YCH W POETA PZ OOO | MERAREOZEJERT NA WREWATNZREPOPWEEPOK ZTPŻ OFE FOŻTH 
TEATR K AM ELEON Ośik promjdra Sio EA A ‘Szi ukasz szczęścia? - Wstąp na chwile.“ 


p A A 86 KinetsKI. Dekoracie: W: Nowakawski Orkiestra pod kier. ©. Kantora, — Poczatek orzedstawień > 2. 7.45 i 45,w 2 

w Kinie Spótdz: elni, Sienkiewicza Ne 40 3 przedstawienia o godz 5.45, 7.45 i 9 45 wiecz. W niedzielę i święła o dodz. 5, 7 "9 ja E SAĘWY 220% 

Koc PEV ETE RETT Uwaga: go dzieznie podczas, każdego - przedstaw nia beda zozlosowane „międz Publicznoście dsktówne dolary amerykańskie. |" 
z, ve BL oł SĘ y SOW iiia naait é + V Lil z4nz "= "R > SSE + | EIAS. SPY EWĄ PAN 4 TIK 


Kino - Teatr I. Ken Maynard Królewski Jefdzice O s Mae ch el Moc nie 
CH D w $ D” w swej najpotężniejszej kreacji zatartych wrażeń! Olśniewająca gra! Zdumiewająca inteligencja konia Tarzana! 
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u 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH Wielki oszałamiający komedjo - dramat w 10 aktach. W roli głównej: porywający Wictor Mc. Langlen, największy humorysta Ame- 
NIEBYWAŁ', PODWÓJNY PROGRAM ryki Far.ei Mc. Donald, czarująca Leatrice Joy. Ceny miejsc nie podwyższone. Początek o godz. 4-ej, w soboły, niedziele i święta 


godz. 12-ej pp. Ceny miejsc na pierwszeseanse A zniżone! Orkiestra pod kier. A. Bialkiewicza. 


Nastepny program: ZAMASKOWANE TWARZE. W orli głównej: Tim Me, Coy. 
ŻYCIE PŁCIOWE! SEKSUALIZM! i Dr. med, LECZNICA SKŁĄD FUTER Dr. med. 


Tylko dla dorosłych!!1 

A geenna i Pados gdp książek tylko za 
1) Dr. Jozan: „Życie płciowe kobiety". 

Mott lekarski; 2) Dr. Werter: „Lekarz: 
domowy - masaż", Leczenie wszelkich cho- 8 
rób. 3) Dr, Misiewicz „Samozgwałt mężczyziu- WB 
kobiet". 4) PESE OES aane 
i mężczyzu: . ) Dr. Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne. — Dodajemy 5 innych, poży- s] Tel 159-40 PREO OTApiA 
tecznych książek, razem 10 książek tylko za Przyjmuje od 8—11 Kapiele świetlne, lampa kwarcowa: godnych warunkach — Oboirzenie nie przy muje od 8—10 

5 zł. Wysyłamy za gotówkę lub zaliczka pocz i od 5—9, w niedzie| gektryzacia. Roentgen, szczepienia. obowiązuje do kupna, — PP urzędni. ODDZIELNA POCZEKALNIA A SAR 

towa. Na wydatki załączyć zł. 150 (znaczki le i święta od 9—i|*TallZY (moczu, kału. krwi plwocm] kom państwoym udzielam rabatu, | — Maat RE 


pocztowe). Warszawa, Redakcja „Swit“, No- Oddzielna pocze” wydzielin itd). Operacje, opatrunki, | —— _ mmm 


Niewiażski LEKARZY SPECJALISTÓW Zakład Kuśnierski 


> 1 GABINET Se Ada 0 
specjalista chol,” _ PRZY GÓRNYM RY T. SZWARCMA 
rób skórnych |PiotršowskKa 294, ab. 122.89 Narulowicza Nr. 42 (sklep frontowy) 
wenerycznych |(przy przystanku tremw. pabjanickich) Tel. 166 . 31, 
| i moczopłciowych [Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz poleca gotowe futra damskie i męskie 
ul, Andrzeja 5jw niedziele i święta do 2-ej po poł oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. dzaiu po wy atk-wo niskich cenach na do” 


H. Różaner 


dior r a (Dzielna) 9 

128-93 

Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych i mó. zopłciowych. 


wowiejska 32, m. 6, kalnia dla pań Wiesty, i <. [Ar ml. 3. DYNIN g EPE = 
PRD. Mede | epea -— l 
Porada dentystvezna oraz wenerole-! Choroby uszu, nosa, gardła mm m 
Dr. med. Dr. med. giczna dla chorób skórnvch i wene- á i krtani. ża 


i inne, suknie trikotinowe it p. 
przyjmuje do reperacji. 
al. 6go Sierpnia 76, II! piętro 
Tanio, bo w PAZ e mieso z 


RECAER 2 zc. 
Specjalista chorób skórnych Powrócił. Piotrkowska 10 kąpie m IIR mii. |H.KI KRALUSKOPE 


| wenerycznych. specialista chorób Przyjm. 8—9 r 12—3 Akuszerja i choroby kobiece 


Leczenie diatermią. Elektroterapia.  |skórnych, wenerycz PP i 8-9 wiecz, „Zawadzka 1. 
Południowa 28 — tel. 201-93jnych „M moczopłcio W niedzie'e Czynna od 8 rano do 9 kks „ZGIERSKA 16, Tel. 113- 47 
Od S=11 rano: tods GU Wiecz. ych | i święta 9—1, |0d11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-ko 


Dr. med. 
W uledziele od 9—1, pp. Piesa W niedziele i święta od 9—2 A: | a E 
tt Leczenie chorób f is e Dr. med. 
Dla niezamożnych ceny lecznice | (róg Traugutta) | Dr. med. wenerycznych, moczopłclowych SDM MER STUPEL NELLER Z Datyrer 
Przyimuje od 8.30| i skórayca. choro > 3 
krw y Skórne! chor. skórne UROLOG 
RE men: ier Araia Ji Balicka ae ameta on Y grologiem (l. 6-00 Sietnnia (. | wenervezne.moj | weneryczne |, powrócił 
Gabinet światło-leczniczy telefon 220-26, czopłcłowa NAWROT 2 | Choroby nerek pę- 


S, K t Byś zy lag: za 2 
Leczenie światłem| Tel, 179-89, | berza i dróg mo~ 
rea RA A Í Kosmetyka lekarska Chor. skórne, dróg el. 
10 —1-ei, Oddzielna  Gienkiewicza d żę > ogczekalm a dla kobiet. |moczowych, wene- kwarcowa) lekko coy do 10 rano A aiem b 


kobi Sh 
specjalista chorób wenerycznych, skór poczekalnia dla pań zoymuje w choro» ___ porada 3 złote _ __ Abey bf, 9 do i2 wi od 4-8 (daw. Olgińska) 


ń spez, od 4-5 
nych, włosów i moczopłojowych. Lee bach * kórnych 4 od 5 do.9 w. apa tel, 148-953. 
czenie ABA kwarcowa | promieniami] _ Dr. med. i wenerycznych Dr. med. W niedziele i więć Mielczarskiego fl o macos A 2 PP | Godziny przyjęć od 
Rentgen 5, Neumark od 1 do 3 i 7—8. gf bi z ta od 10-12. (Szkolna) ceny le enie 8—10 i od 6-9 
PIOTRKÓWSKA Ju. RÓG EWANGE9. OIG „ Lubicz: poczeka! | tel, 118-28., | (e RZE 
7 e przyjmuje odz- 

Wejście Ewangelicka H Telefon 29-45, weneryczne, lecze- hgp pre l dd cj ab degiakę z a ~ 6—9 wiecz  |POTRZEBNE są uczenice na wyjazd 
Pravin od kał, wog 5—5 w. Dla pań e eskeko je „se ] SLBERSTROW € i N 43 -Dn med. = - |ni ARA A wszystkich imprez sce- 

n czękalnia. ermokoagulac O- w. . = |niczn 5 
oddzielna pocz "m az ampa EA S Zielona ti. egie niana Q Dr I aj PAR ul. Wólczańska 


Tel. 113-42 telefon 141 —32 = aeae T h RA ST 
DE, MED, ZKI 5 |S p d g 8—10, 12—2 5—8, w : 

pecjalista ch rób |Przyimuie od g ; ZDOLNA biuralistk 0 ie 22 
p, R WICZOWA . tel. 17050. skórnych i wene- |niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań EK Ezd A SOME a OO R. 
„Przyimuje od 11 ryczoych, Leczenie] ______ dzielna poczekalnia „Woo Pó Choroby skórne |rowej Włada polskim i niemieckim w. 

Chor skórne I weneryczne do 1pp.i od 5-8 | lampą kwarcową, Chr. ekórie „weneryczne. |słowie | piśmie, pisze na maszynie P 

KOSMETYKA LEKARSKA w niedzielę od 1i|_ Elektroterapia. |RADJOAPARATY i cześci, detektory, Nawrot 7  |sjada pierwszórzedne referencje Oit'- 
eee się na ul, do 1 po pob  |Przyjmuie od 4—8 kompiet od 25 zł, Radiola", Piotrkow t weneryczne telef. 128-07 [ty sub „2111*. Ñ 

WADZKA 14, tel, 165-33, wiecz. w niedziele ska 88 tel 105.34. Najtaniej bo W pu- Przyim, od 12—2 | Przyjmuje od 10.12] ——— ————— — 

Mei od 9—11 i od 2—83 wiecz, „i święta od 9-1 pp. dwórżu. | ATS» w i od 0-3 WODEENENEOYWEREW YE D 
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Hokeiści KKS JA. Z. S. poznański miistrze 


zabierają się do pracy 


Jak się dowiadujemy sekcja hokeio- 
wa ŁKS-u zabrała się już do pracy orga 
nizacyjnej. Treningi sekcji tej oraz za- 
wody odbywać się będą na treningo- 
wem boisku piłkarskiem ŁKS-u przy Al. 
Unii. który to teren całkowicie oddany 
zostanie na okres zimowy do użytku ho- 
keistów, 


RUCH--E. T. $. G. 3:2 (1:0) 
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Folski w foszykómwce meskiej 


W Poznaniu odbył się w dniu wczo- | się następująco: (AZS) 


Poznań 6 pkt., 


rajszym ostatni mecz o mistrzostwo Pol. | Polonja (Warszawa) 1 pkt. Cracovia 1 
ski w piłce koszykowej między AZS-em | pkt. Decydujący mecz o mistrzostwo Pol 


a Cracovią, 
'ZS-em 
Gra była niezwykle ciekawa. Cracovia 
stawiła dzielny opór. Po tym zwycię- 
stwie tabela rozgrywek w piłkę koszy- 
kową o mistrzostwo Polski przedstawia 


zakończyły zwycięstwem A. | ski w hazenie między 
oznańskiego stosunku  29:27.lskim zakończył się zwycięstwem AZS-u 


-em warszaw 


3:0 (walcower) z powodu nieprzybycia 


SAkł Own Wskutek tego walco-. 


weru warszawski zdobył tytuł mi- 
strza Polski w hazenie. 


kadna sra drużyny śląsiciej 


Z niecierpliwością oczekiwane przez 
sfery sportowe naszego miasta spotka- 
nie ŁUSG — Ruch zakończyło się prze- 
graną drużyny łódzkiej. 


Przegrana ta jest tem boleśniejsza, później ŁTSG znów atakuje, stwarza“ 


że kosztowała zespół łódzki utratę Ligi. 
gdyż równocześnie w Warszawie War- 
szawianka pokonała Wartę 4;0. „ 
Niestety drużyna łódzka zawiodła 
oczekiwan'a sportowej Łodzi. 
Nie umiała się ona zdobyć na koniecz 


na minutę. W 25 minucie jeden z ata- 
ków vospodarzy.kończy się zdobyciem 
bramki, nieuznanej przez sędziego z po- 
wodu wyraźnego spalonego. W 5 min. 


jąc zamieszanie pod bramką gości. Kre- 
mer wybiegając błąka się na polu kar- 
nym, nie mogąc z powodu natłoku do- 
stać się z powrotem do bramki. Soko- 


|lowski i Herbstreich oddaią dwie pię- 


kne „bomby“, raz jednak piłkę broni nie 


ny w takich razach wysiłek, nie umiała mal z siatki Katzy, drugi raz odbija się 
zaimponować ambicją i meczem wczo- ona o słupek. Kilkuminutowa przewaga 
rajszym wystawiła sobie jaknajgorsze drużyny łódzkiej ustaje i teraz Ruch 


. S. G. n'e przebierała w środkach, by 
unieszkodliwić przeciwnika, zapomina- 
jąc o jednem, że w takich wypadkach 
grą spokojną można stanowczo a wiele 
więcej zdziałać. 


Przed sędzią p. Adamkiem z, Pożtia-| 
nia stanęły drużyny do gry w; następu+ ? 


Frazy Z 


jących składach: ' 
Ruch: Kremer. Katzy, Kusz, Badura, 
Gąsior, Zarzycki, Urban, Peterek, Buch 


wald, Sobota, Włodarz. | di 


Ł. T. S. G.: Falkowski, Mikołajczyk, 
Milde, Triebel, Pogodziński, Triebe, Ua 
lert, Sokołowski, Herbstreich, Voigt, | 
Berkman. 

Rozpoczyna grę Ruch, który rozgry, 
wa się na dobre i wysyłając ciągle w 
bój swoje doskonałe skrzydła zdobywa 
z minuty na minutę większą przewagę. ' 

ŁTSG ogranicza się do wypadów, 
nota bene dość groźnych, zwłaszcza 
wtedy gdy przy piłce znajdował się 
Ferbstreich. W 32 min. gracz ten oddaje 
piękną „bombę* z odległości conajmniej 
30 kroków, lecz słupek stanął na prze- 
szkodzie w zdobyciu bramki. 

Tempo gry zaostrza się z minuty 
ORZESZE WA DRY ADOM) Wz 


i 


CZWÓRMECZ GIER SPORTOWYCH 
W ŁODZI. 

W dniu wczorajszym odbył się w sali 
Gimn. Niemieckiego czwórmecz gier 
sportowych między drużynami Hasmo- 
nea i Geyer. Jednocześnie rozegrany zó- 
stał mecz siatkowy AA trójkowym 
ŁKS — Geyer. yniki przedstawiają 
się następująco: ŁKS. — Geyer 30:27, 
siatkówka żeńska: Geyer — Hasmonea 


34:32 (po dogrywce), siakówka męska: w niórkowa: Sziegie! Union) zwycężi sacyjne 


rozpoczyna nową serję ataków. may 
r- 


„który 


pakuje piłkę lekko do siatki oba in 
r DZ EEK LAG e] 


"41 Ye My 


Warszawa: Warszawianka — War- 
ta 4:0 (2:0). Decydujący ~“ mecz ligowy 
a Warszawianki, od wyniku którego 
zależało, który z dwóch zagrożonych ze 
społów opuści w r.b Ligę zakończył się 
wspaniałem zwycięstwem drużyny wat- 
szawskiej. Warszawianka grała niezwy- 
klę ambitnie i zo awya wo w supet- 
ności zasłużyła. Bramki dla drużymy sto 
iecznej zdobyli: Zarzedki z karnego, Ma- 
terski i Szenajch dwie. Warta wystąpi. 
ła bez Przybysza, pozatem w narmal- 
mym składzie, W Warszawiance wyróż- 
nili się; Materski, Zarzecki, Zwierz II i 
Szenajch. Publiczności około 3 tysiące. 
Na skutek tego 


cięstwa ŁTSG. opu- 
szcza Ligę majac Gdań punktów co War. 


-Wspaniały finish Warszawianki > 


zonującego Kremera. Ruch opanowuje 
sytuację i przypuszcza serię nowych a- 


taków. W 10-ej min. Urban ładnie prze- 


rywa się przez pomoc gospodarzy, do- 


środkowuje przyziemnie i nadbiezający | 
Włodarz zdobywa drugą bramkę dla 


swych barw. 
Psych'czne załamanie słę gospoda- 
rzy wykorzystuje Ruch i bezustannie 
przesiaduje teraz na polu karnym gospo- 
darzy. W '23 min. słabo grający Milde 
stacza pojedynek z Buchwaldem, z któ- 
rego zwycięsko wychodzi ślązak i Zy- 


skuje trzecią bramkę dla swych barw. 
W drużynie gości ogromna radość. Gra- 


Cze całując się winszują sobie wzajem- 
nie. W minutę później atakuje ŁTSG. Je 


«den z obrońców Ruchu dotyka piłki ręką 
1 rzut karny zamienia pewnie na bramkę 


„Milde. 
„ Ostatnie minuty nie należą już do cie 
kawych. 


ensacyjne wyniki meczów ligowych 


nek bramek. 

- Kraków: Cracovia — Czarni 2:1 12:0) 
Zwycięstwo Cracovji w zupełności 
żone, aczkolwiek w drugiej połowie gra 
należała do Czarnych. Cracovia po zdo- 
byciu w pierwszej połowie dwóch bra- 
mek przez Kossoka miała już dość i w 
drugiej połowie nie wysilała się zbytnio. 


Jedyną bramke dla Czarnych zdobył po | ;. 


rmucie rogu Drzymała. Pod koniec zawo 
dów wybuchła awantura między niektó- 


remi, zawodnikami, Sędziował p. Bira z 


Łodzi. 

Lwów: Garbarnia — Pogoń 0:0. 
Mecz stał na bardzo niskim poziomie, 
Do przerwy przewaga Garbarni, po zmia 
nie stron Pogoni. Sędziował p. War- 


szawianika, lecz o 36/1000 graczy stosu. j dęszkiewicz z Łodzi. 


Międzyklubowe zawody bokserskie 


w sali Kl. Sportowego Zjednoczone 


W dniu wczorajszym odbyły się w ty Klinka (Zjedn.), w. lekka: Kilański (Kr 


sali Klubu Sportowego Zjednoczone mię 


dzyklubowe zawody bokserskie, w któ- Lipec (Geyer) zwycięża Bartosiaka (Z.) | 
rych osiągn ęto następujące wyniki: W.;w. półśrednia: Pankowski zwycięża na Nadspodziewane 


musza: Pietrzyński 


Ender) remisuje z Chmielewskim (IKP), 


eoa Tt TŻ KERR WZW 0) 21 


zeszłorocznym mistrzem Ligi. 


ra ŁT.S.G. w klasie A... 


Obiecywano sobie bardzo dużo ze 
spotkania z Ruchem, liczono się poważ= 
nie ze zwycięstwem ŁTSG, jednakże jak 
to już podajemy na innem miejscu dru- 
Żyna łódzka nie potrafiła zdobyć się na 
tak konieczny w tych razach wysiłek. 

"Po meczu łódzkim liczono jednak, że 
jakoś to będzie, że przecież niemożl. we, 


by Warszawianka pokonała Wartę, a 


stąd wniosek, że przecież ŁTSG utrzym 
się w Lidze. z 
Jednakże w godzinach  popołudnio- 
wych nadeszła do Łodzi smutna wiado- 
mość z Warszawy, że Warta pokonana 
została w stosunku 4:0. - 
Wiadomość, ta wydawała się wprost 
nieprawdopodobną i zwolennicy ŁTSG 
w żaden sposób nie chcieli uwierzyć w 
możliwość uzyskana takiego wyniku z 
Niestety 
wynik okazał się prawdziwy i trzeba się 


było pogodz ć z faktem spadku ŁTSG do 


niższej klasy. Warto podkreślić, że gdy- 
by Warszawianka wygrała z Wartą 
w Lidze utrzymałoby się Ł. T, 
S. Q, a gdyby mecz warszawski zakoń- 
czył się wynikiem 2:1 dla Warszawian- 
ki doszłoby do trzeciei rozgrywki mię- 
dzy obu kandydatami do spadku. Wynik 
4:0 przekreślił jednak wszelkie nadzieje 
łodzian: musieli się pogodzić z faktycz- 
nym, acz bardzo smutnym stanem rze- 
czy. 


Mecze piłkarskie 
w Łodzi 


ŁKS. — WKS. 3:0 (0:0). Przedmecz 
spotkania Ruch — ŁTSG. Zawody pó- 
wyższe traktowane będą prawdopodob- 
mie jako towrzyskie, gdyż trwały dwa 
razy po 30 min. Zapowiedziane zawody 
o pular Kurjera Łódzkiego nie doszły 
do skutku, wskutek nieporozumienia co 


do. godziny rozpoczęcia zawodów. 
sd Widzewska 


Man. — Kruscheender 
3:0 (2:0). Ostatni mecz o wejście do kl. 
B. Bramki dła Widzewskiej Manu. zdo- 
blyi: Kowalewski, Walter i Strzelczyk. 
Mecz został przerwany na 30 min. przed 
końcem z powodu niesubordynacji dru- 
żyny pabjanickiej. Sędzia p. Rakowski 
jednoczone — IKP, 1:0. Zawody o pu- 
r Expressu", 

„Widzew III — SSKM 9:1, Zawody o 
tytuł mistrza klasy C, 

ŁKS, U — ŁKS. 2:1. Zawody powyż- 
sze o tytuł mistrza klasy B. rozegrane 
zostały w dniu wczorajszym w Kaliszy. 
Obie bramki dla ŁKS-u zdobył Sędziwy. 
dla KK-u Michalak. Sędzia p. Stępień. 


Wyniki spotkań 
o wejście do Ligi 


WILNO: AKS—82 p. p. 7:3 (2:0). Łat- 
we zwycęstwo drużyny Śląskiej, która 
przez cały czas zawodów znacznie gó- 
rowała nad przeciwnikiem. Bramki dla 
AKS-u zdobyli: Niechcioł 5 i Duda 2, dla 
82 p. p. Gwoździński 2, Kwasowiec 1. 
Sędziował p. Jarosz z Lublina. 

POZNAŃ: Lechja—Legja 3:0 (2:0). 
zwycięstwo Lechii 


(Sokół) zwycięża punkty Dutkiewicza (Geyer), W tej sa- lwowskiej, jeśli zważyć, że we Lwowie 


na punkty Obtułowicza (Widz. Manuf.), mej wadze Garncarek (IKP) odnosi sen-; Lechja przegrała do Legii 1:2. Lechja 


zwycięstwo nad Kuropatwą |grała tym razem b. dobrze | na zwycię- 


Geyer — Hasmonea 30:11, koszykówka ne punkty Kuna (ziedn0./ riet Gmin | (Kruschender). Sędziowali w ringu na |stwo w zupełności zasłużyła. Sędziował 
żeńska: Hasmonea — Geyer 10:8, koszy (Geyer) zwycięża na punkty Szligla (Z.), zmianę pp. Nowak i Stibbe. 


kówka męska: Hasmonea — Geyer. 


3 ZE WYS j „arek 1% 2 KA 


Wspaniałe, pełne niebezpiec 


| Kierzkowski (Union) zwyc.ęża ra punk- 


Naforyginalniejsze, 
na'potęźniejsze 
1 najciekawsze 

: arcydzieło 
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p. Langie z Łodzi, 
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Twór 4 letniej wytężonej pracy stworzony 
pod protektoratem 


| e Rząciu Armerwkańskiego. 
zeńistw widowisko przy udziale słynnych i nieustraszonych podróżników 
(wartima I Osy Johnsona. 
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Otwarcie centrali telefonicznej w Watykanie Wybuch wulkanu hawajskiego 


Jedna z firm amerykańskich podarowała ieżowi Piu i f POTE 4 i í | 
c edrafi : : papieżowi Piusowi kompletną stację| Na ach hawajskich nastąpił w tych dniach gwałtowny wybuch nieczynnego 
A ei piema, Onara centrali połączone było z wielką uroczystością. Papież od: dłużsześo czasu wulkanu Kilauea. Straty, spowodowane wybuchem sięgają 

sobiście włączył pierwszy kabelek, Z prawej strony stoi sekretarz papieża| ` | | sumy 200.000 dolarów. 
kardynał Pacelli, : TA nT, E E E E EED KE SEIRE ESSER 


| „.. "Auto-strada w New.-Yorku 
Awantury studentów w Królewcu T 


wa~ 


aa A || W New Yorku wybudowano specjalną jezdnię dla samochodów, t. zw. Auto- 
strada, zawieszoną na mostach, Ulica ta ma odciążyć jezdnię normalną od nad. 


Na uniwersytecie w Królewcu, gmach którego widzimy na walka wynikły ch tr miernego ruchu koloweśgo. 
skandaliczne awantury studentów, skierowane przeciwko rektorowi. Podczas | O + KONNA ZRK ROWNRCTYCWNEI 
oczyszczania placu przed uniwersytetemprzez konną policję, wielu studentów i Nowa dyktatura w Hiszpanii 


zostało rannych. ' 


Sytuacja w Hiszpanji zeogniła się w ostatnich dniach tak dalece, że w kołach 
politycznych krążą uporczywe pogloski o konieczności wprowadzenia dyktatu- 
ry wojskowej. Do rządzącego dyrektor jatu wejść mają: generał Saro (z lewej) 
gubernator wojskowy Madrytu, generał Barrera (w środku) b. komendant Ka- 
talonji, generał Martinez Anido (z pra wej) minister spraw wewnętrznych w ga- 


binecie Primo de Rivery. 
EEC TRS ZA TTT ZKU S E e ` A AOE aO DEE OS A UE 


AMIĘTAJ, ZE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ- 


W słynnym cyrku Hagenbecka najwspanialszym okazem był olbrzymi słoń mor- CZYSTEJ! - 


ae e E W AOUE WUTA klak A ady Dr Sena Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
walo natychmiastową jego śmierć, Był to jedyny okaz słonia morsk, w niewoli. P.K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 
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wniesione bedą majpóźniej w cagu týgudnia 
od ukazania się pDierwszeco owłoszenia, lup 
niezwłócznie po ukazaniu się drugiego ż rzedu 
ogłoszenia tei samej treści co Derwsze — 


e rę ry Tem Ag "= 
PRENUMERATA: || Pm, ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpal: ). 
W Łodzi 2.90 zł miesiecznie. — Zamiejscowe JP) OSZENIA: W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 
370 zł. miesiecznie, — Zagranica 5:60 zł mie-| NEKROLOGI: do 130 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr za wiersz mil. (na str, 4-szp.) Zaręcz 


sieczńie — Odnoszenie do domów 40 groszy |! zaślub. po tekśc'e 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata „Zamiejscowe 6 50 próc. | Omytki które zasadniczo nie zmieniaja treści 

zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowłada ogłoszenia, nie uboważnaja do żadania zwrotu 

Drobne 15 groszy. — Najmniejszę zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 
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BO reklamacie będa uwzuledniane, o ile 


Rekopisów niezamówionych nie zwraca Się. 
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